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Non lugenda mors, quam immortalitas 
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ky Yznać muszę, iż rzecz taką do obs 
| jaśnienia przed fię biorę, ktorą 
zawfze za nayzawilfzą miano, 4 na kto- 
Tey naywięcey każdemu zależy, to ieft: 
O nieśmiertelności duszy y ftanie przy“ 
zlym nafzym. Wiem ia.jak falszy wie 
licznemi pismami uprzedzeni fą ludzie 
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cerażnieyszego wieku, o fłanie przys 
fziym, y nieśmiertelności dufz fwoich. 
Przydaią nawet: iż zamiar czafu czlo* 
wieka nieuchronnie ograniczony ieft 
Ww fzczupiych życia teraźnieyfzego o% 
brębach; iż w przyfzłości ftanu żadne. 
go nie będzie; 4 co zatym idzie, nie 
masz czego na ftronę praw przyrodżo= 
nych z Bolkiey oczekiwać mądróści , 
nad to, co oczywiście na świecie nam 
fię wyftawia, 

Jeżeli więc pokażę przeciwnie,iż ftan 
teraźnieyszy człowieka ieft tylko począ- 
tkiem obfzernieyfzego daleko zamie” 
rzenia; iże wola Bofka prawdziwie ieft 
prawidlem poftzpowania fobie, ktore 
nam przez rozum przepifuie, y nadaie 
prawa powagę, umacniaiąc ie uftawą 
wlasciwie tak nazwaną:wnofić ztąd bę- 
dziemy mogli, iż nic nie brakuie do= 
fkonalości moralnego rozporządzenia. 
- Rozdzielone f3 zdania nad temi tak 
wielkiey wagi zagadnieniami. Niektoa 
rzy utrzymują, iż rozum fam iafney 
GŁÓ podaje dowody, nie 
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tylko pewney w przyszłym życiu kary 
y nadgrody, alejefzcze y nieśmiertel=" 
 nościftanu, Inf chcą przeciwnie, iż 
nie radząc fiętylko rozumu, zawiłość 
tylko y niepewność znayduiję fig, y że 
miafto przeświadczenia, niemasz nam 
wet do wierzćnia podobieńftwa, żeby 
Życię infze być mialo. | 

> Ale rozumować tym fposobem,ieft to 
podobno, nazbyt.daleko zapufzczać fię; 
Fonięważ zaś idzie tu o rzecz,ktora ies 
dynie od woli Boga zawifła; naylepfzy 
fpofob poznania tey prawdy,byloby bez 
wątpienia wyrażne iego o tym upewnie* 
nie.My,iak Chrześcianie, wiemy o tym, 
że Bog uczynił to przez Prorokow, A- 
Poltołow, á nadewfzyftko przez Syna 
Twego Jezusa Chryftusa, 

Ale maiąc do czynienia z niewier* 
nemi, odwołać fię dotego nie można. 
Zofłanę więc w granicach przyrodzo* 
Rych wiadomości, y dowiadę nie przy” 
Więzuic fię nawet do wyraźnego Bo- 
"M€gO upewnienia, iż rozum lam pe- 
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wne wtey pra wdzie dać może światio; 
y przywieść nietylkopodobierittwa ale 
dofyćmocne domyftfy, aby wnieść z ła= 
k35 pewnoscią, iaka ielt wola Bolka. Na 
ten kogiec  uwążaymy bliższe iefzcze 
p'zyroc dzenie cziowieka,y ftan iego tes 
raźnieyszy; poradźmy fię wyobrażenia, 

kcore zdrowy rożum czyni nam, dotie: 
nalości Bofkich, y ułożeń, ktore On fo= 
bie wzslędem rodzaiu ludzkiego pos. 
czynili; abyśmy poznali narefzcie, co 
za fkutki być powinny praw przyro” 


. dzonych, ktore On nam zofta wil, 


Ale niż do dowodow przyidziemyę 
trzeba zalożyć pierwey dwie prawdy, 


czyli dowieść ich taczey, Pierwfza, że 


Bog iet; druga,że ieft y człowiek. Je- 
dna z tych zawifła od drugieysy gdyby 
kto tak nierozmyśny Znalazł fię, ktory= 
by bytności fwoy przęczyć chciał, mo- 
żnaby go przekonać, nie kijem, isk po= 
wieuzieli niektorzy, ale ieść mu tylko 
nie daląc : gdy zaś glod przycifkać go 
będzie, powiedzić mu, że to fą falszy” 


wę tylko prożnych myśli wyobrażenia, 
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/- Że mu fie ieść chce. ' -Ale żart na ftrok 
' nę, prawda ta, że człowiek ieft, dowo” 
dzi fię tak pewnie , jak theorema Pi= 
tagóry: Czuje człowiek, że ciało 1ego 
od ciał infzych odłączone ief, y że on 
fam ofobnym od inizych ieft iefteftwem. 
Tym famym powodem poznaje rozcią, 
glość , pofłać y obroty infzych ciał 
względem rofciąglości, poftaci y fwo 
ich obrotow, uważa, co za związki fą 
między nim y temi iefteftwy;wnofi fobie 
| tedy ztąd, y ma za pewne, ŻE czlow 
wiek ieft,gdy fię uznaie, iż onafobnym 
jeft od ciał infzych iefteftwęm, y gdy 
rozciągłość , poftać y obroty infzych 
cial, od fiebie famego rozrożnić umie. 
Jet tedy pewna,że człowiek, y wfzy: 
ftkie infze na świecie ciała, fą rzeczy” 
wiście ; poznąie fię nad to, iż czlo* dy 
wiek nie ieft fam z fiebie, ale że koniee |. 
cznie mufi bydź, pierwfza iaka przyczy» 
na bytności iego: zna Oyca y Matkę 
fwoie; ci rownie wiedzą pewnie, że bys 
tność ich z famey fiebie nie byla; Y. 
tak daley, pokito pierwfzego nie doye 
; dzie 
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dzie fię jefe okni, kite pierwfzą jeft 
wfzyftkiego ftworzenia przyczyną, y 
wfzyttkiego co fię na święcie znayduie. 
To pierwfze y naywyższe iefteft wo nas 


zywa fię Bogiem: można więc być w pe* 


wności, iż ieft czlowiek, y że eR Bog, 
ktory go ftworzył. 

Dowody te fizyczne tak pewne fąjiak 
naywidocznieyfze matematyki przeko- 
nywania,ktore tylko Kaaa m przy- 
flofowaniu wyobrażeń umyfiu zawieraią 
fie; zamiaft že fizyczne dowody czynić 
fię zwykły przez czucie,doświadczenia, 
y rozumowanie. Nie wiem iak można u 
trzymywaćjiż przekonywanie mocniey- 
íze fą z poprzeczaiących (a priori ) 
bardziey, niż z naftępnych wzięte po- 
wodow;.( a pofłeriori ) widząc: 1ż ma- 
tematyczne dowody nie maią za cel 
nic infzego, tylko rościggłość, poftać 
y obroty, ktore przecież wprzod za= 
leżeć muszą. nazmyfiach zewnętrze 
nych, á więc na nafiępnych dowo- 
dach | 2 pofferiori ] Moralność nie 
ma za cel rosciązlości, poftaci y obro- 
©ow.cial, iak matemacyka, ale ma za te 
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przwa przyrodzone, wolność y dufzęg 
nić potzeba tedy chcieć przykładać li- 
nii cerkla y kątow, na dowodzenie 
prawd moralnych, ktore infzego fa da~ 
leko rodzaju. Uważmy teraz przyro= 
dzone człowieka włafności, 

Chodzi tu tylko miówiedcć - e fię, 
ieżeliśmierć ieft zapewne oftatnim iefte. 
ftwa nafzego końcem, y jeżeli rozlącze* 
nie fię z ciałem por ga za fobą konie- 
cznie znifzczenie dufzy; a raczey;czyli 
"dufza ieft nieśmiertelna, to ieft czy - 
zoftaie fig ona po śmierci ciała, 

Ponieważ zaś niewierni á raczey nie 
rozumni,nie mogą tego zrozumieć,żeby 
mieli dufzę nieśmiertelną ; y „przes 
Świadczeni íf}, iż ona ieft óretysineż 
utrzymując, iż materya ożywiona my” 
(śleć może: trzeba pierwey na zarzut 
ten odpowiedzieć Ichmościom; dopie= 
To oczywiście dufzy nieśmiertelność o= 
kazać. 

Trzeba tedy opifać co ieft A : aa 
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wolą, wolność, y wfzyftkie te czynno 


ści, ktore z nich pochodzą. Nikt temu - 


przeczyć nie może bez zaparcia fię fwe- 


` go iefteftwa. Zgoła fpytać fię trzęba / 


tych niewiernych: czyli rózum, wola, 


, wolność, przyzwoitfze fą. rosciąglości, 


poltaci y obrotow, niż władzy wewnęs 
trzney, ktora tozmyślaiąc iefteftwo o% 
znacza; wnet oni .w odpowiedzi mię» 
fzać ię bedą. Jeżeli zdanie fwoje da” 
dzą na trone rofciąglości, poftać y o= 
brotu ciał, Rowem na ftronę materyi; fami fię tym 
zbiiać bedą, przypifuiąc materyi te czynności, 
krora z fiebie fzczegulnie cierpiąca ( pn///va ) ieft, 
£ co z tąd wynika, przeciwna władzom czynnym 
łub mocom udzielnym duszy.  Materya ale 
'bo ciało famo z fiebie nie porusza fię, ale umyff 
znayduje w fobie pierwfzy porufzeń fwoich 
począrek. On czyni, mysli ,. pragnie, ciało 
porusza , sy iak mu fiẹ podoba (woje obraca 
czynności, Jeft tedy rzecz oczywiita , że to iefł 
fobie przeciwne, chcieć wziąść rzecz w fobie włae 
ściwie udzielną, za cierpiącą właściwie, albo co 
jedno ieft, żeby dufta człowieka materyalna być 
miała. Ułatwiliśmv tedy dzifiay te prawdy, to 
Człowiek ieft rzeczywiście, a. Bog tych ftworzeń 
„początkiem ief zapewne. 3 Dufza człowieka caoine 


' fzego ieft niż ciało, y materyalna bydź nie może. 
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